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UKRADLI MI POCIĄG 
 

Trzy dziś razy zachowałem ostrożność i trzy razy odsuwałem się 
od krawędzi peronu. Opóźnienie ulegało  zmianie. To w  sumie 
dobra wieść, że coś się zmienia. 

 
DONIKĄD NAJBARDZIEJ 
 

To  już było. Coś, gdzieś, z kimś. Około minuty temu czułem, że 
jeszcze mogę powiedzieć, dodać. Teraz wiem:  to po  już. Przy‐
pominam się sobie. Za później, bez wcześniej. Źle nie jest. 

 
KOMUNIKACJA 
 

I co mi zrobisz? Co mi zrobisz, żebyś poczuła się dobrze? Zabie‐
rzesz  trochę  spokoju  po  niespokojnych  nocach  i  przespanych 
dniach? I co dostaniesz poza niczym w zamian? Więc może nie 
rób mi nic, nic nie  rób  sobie. Pobądźmy obok.  Jak  zwykle.  Jak 
umiemy najlepiej, gdy dajemy radę ― nie dając, nie tracąc. 

 
WSPANIALE 
 

Wspaniale  jest.  Zostanę,  gdzie  jestem. Wiosna  w  grudniu  to 
jednak fajnie złudne pocieszenie. Nie ma pocieszenia, jest chwi‐
la radości, że nie ma nic, co przeszkadza nie czuć, że nie ma. 

 
 

/ Max Zweit 



anonim z przejścia podziemnego 
Poznań, stacja Garbary 

statystyka dnia: igi 
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telegram 

to niemożliwe,  

już się nie  

zatrzymam. stop.  

ale pamiętasz  

lepsze dni czy 

tylko udajesz  

niemożliwe? 



 
 
 
 
 

zrobiłaś mi 

dziurę w sercu 

na pamiątkę 

naszego spotka- 

rozstania / 

dziury w mó-

zgu robię sam  


